
Opłata uiszczona ryczałtem zgóry

Wydanie l i
„Gazeta Grudziądzka” wychodzi 3 razy tygodniowo

3 wydaniach: I. (Pomorze), II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska I zagranica) IIL (Wielkopolska I Sląsn; 
wraz z bezplatnemi dodatkami „Gospodarz i ysadnik", „Robotnik'*. „Dobra Gospodyń?* „Śmiech**, „Przyjaciel Młodzieży",

„Gość Świąteczny** i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3,89 z!., miesięcznie 1,30

Erzy wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart 4,00 z)., w Woinem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji ż® ..en* 
6w„ w Belgji 3& franków belg., w Holandii 2,50 guldenów hol. w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarii 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk„ w Aostrji 8 azy* 

Iłngów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, we Włoszech 20 lirów włoskich w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 
1 dolara emeryk. — Ogłoszenia drobne za 6łowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry
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Nakład dragi pa konfiskacie Na sobotę, 26-go mata 1934 *>. Nakład drugi po konfiskacie

Hulaj duszo - piekła niema
Społeczeństwa, i narody przeży

wają obecnie w bardzo ostrej for
mie długotrwały kryzys ustrojowy 
i na tem tle widzimy wszędzie eks
perymenty mniej czy więcej domo
rosłe. I  Polska przeżywa swój 
kryzys ustrojowy, począwszy od 
prób narzucenia „Carskiej" kon
stytucji, skończywszy na już wy
danych rozporządzeniach i usta
wach (np. o ubezpieczalniach spo
łecznych, samorządową, scalenio
wy, skarbowy i inne),

się smutnej pamięci zajścia w Ma- 
łopolsce, z których jedno powstało 
również na tle egzekucyj podatko
wych. W procesach tych chłopi 
skazani zostali na dotkliwe kary. 
W przewodzie sądowym wyszedł 
na jaw taki sobie szczegół, że pe
wien policjant „pobierał" haracz 
„władzy" w. formie gwałcenia cór
ki chłopa na oczach rodziców.

Lecz nie chodzi nam o przypo
minanie takich sprawek w nie

skończoność. Spotykamy się .z 
niemi w większej lub mniej- 
kszej rozciągłości i wadze na 
każdym kroku. Jak  trudno jest 
nieraz o wykrycie takich spraw, 
tego dowodem ich długoletnie trwa
nie. W systemie, w którym w do
datku wolność prasy jest mocno 
krępowana, niema w tem nic dziw
nego. Konfiskaty i procesy są jej 
udziałem i dopiero bardzo silne 
bodźce są potrzebne na to, aby roz-

prawy sądowe ostatecznie stwier
dziły słuszność podnoszonych nie
raz przez prasą zarzutów.

Czy jednak te i wiele innych 
spraw nie powinno dać wszystkim 
do myślenia? Czy dalsze spychanie 
społeczeństwa do roli „podwład
nych" w państwie i odsuwanie go 
od życia publicznego jest wskaza
ne? Na to nie odpowie nam dążą
ca do wszechwładzy biurokracja, 
opierająca swą siłę- o policję, 
lecz odpowiedzieć powinni ci, któ
rzy za narzucany ustrój ponoszą, 
odpowiedzialność!

Nemo.

S

X

czyli inne-
mi słowy — chorującą na przerost 
władzy maszynę biurokratyczną,
l)o w gruncie rzeczy te wszystkie 
wzmocnienia ' w rezultacie na to
wychodzą. >

Już dziś bardzo silnie ^odnoszą 
się głosy przestrogi na\Vet W obozie 
sanacyjnym, a słynna mowa 
p. Prystora była niczem innem, jak 
potępieniem systemu, w którym 
powstają wstydliwe zakamarki jak 
grzyby po deszczu. A już życie 
dostarcza codziennie, dowodów ab
surdalności systemu, w którym 
rozmaici „władcy" urzędów wyra
stają do roli udzielnych kacyków 
i są panami życia i śmierci (w do
bie p lajt i protekcji!) „podwład
nych" sobie „obywateli".

Czyżby nowa pożyczka wewnętrzna
W kołach rządowych rozważa

ne są sposoby zapewnienia równo
wagi budżetowej, temhardziej, że 
wpływy z pożyczki wewnętrznej 
kończą się we wrześniu.

Wedle krążących pogłosek w 
pierwszym rzędzie brana jest pod 
uwagę ewentualność otrzymania 
pożyczki zagranicznej.

Podczas obecności francuskiego 
ministra spraw zagranicznych 
Barthou w Warszawie, jego roz
mowy z min. Beckiem poświęcone 
miały być także i temu tematowi. 

Gdyby jednak pożyczka fran

cuska nie została zrealizowana, 
brana jest pod uwagę możliwość 
wypuszczenia nowej pożyczki we
wnętrznej, *— tym razem pod ha- 
siern wieloletniego planu inwe
stycyjnego.

Podono jednak plany te za
kreślone na bardzo sezroką ska
lę i wymagające nowyph środków 
pieniężnych, spotkały się z oporem 
premjera.

Prof. Kozłowski uważa bowiem, 
że przedewszystkiem należy skie
rować uwagę na wieś, aby wzmo
cnić jej siłę nabywczą.

Na tle takiem powstają różne 
przedziwne sytuacje i wypadki, oś
mieszające gruntownie dany sy
stem i dobrze jest, jeśli kończy się 
na takiej lekcji poglądowej nauki 
społecznej. Gorzej, gdy na gruncie 
systemów wyrastać mogą takie 
kwiatki, jakie ujawniają w ostat
nich czasach liczne procesy sądo
we, jak ten w Sądzie Okręgowym 
w Wadowicach przeciwko urzędni
kom skarbowym Rudolfowi Kon- 
dziołkowi i tow., którzy przez ośm 
lat bezkarnie łupili ludność i okra
dali skarb państwa na sumy, idące 
w setki tysięcy złotych, — lub pro
ces w Sądzie Okręgowym w War
szawie o wielkie nadużycia z po
życzką konwersyjną, przypomina
jącą dzieje Stawiskiego, przeciwko 
kierownikowi Wyższego Urzędu 
Przerachowania Pożyczek, Janow
skiemu, którzy skarb państwa sy
stematycznie okradali na około 
300 tysięcy złotych, 1 cały szereg 
innych „wyczynów" kończących się 
zawsze skazującymi wyrokami.

Nie chcemy powtarzać spraw w 
całej rozciągłości, gdyż w swoim 
czasie o tem już pisaliśmy, zaś o 
Kondziolce bardzo obszernie.

Powracając do sprawy skanda
licznych wprost nadużyć Kondzioł- 
ka, ujawnionych w procesie wado
wickim, mimowoli przypominają

WIZYTA FLOTY AMERYKAN SE IE J W SZTOKHOLMIE.

Krążownik wojennej floty aemrykańskiej „Nowy Orlean" w porcie Sztok
holmu, w czasie w izyty składanej flocie szwedzkiej.

C z y  Ros|a Sowiecka wstąpi 
d o  L i g i  Narodów?

Po zakończeniu obrad Rady Ligi 
Narodów rozpocząć mają się w Ge
newie obrady Konferencji rozbro
jeniowej. W związku z tem przy
był do G enew y sowiecki komisarz 
spraw zagranicznych Litwinow,

który odbył wielo rozmów politycz
nych, z przedstawicielami poszcze
gólnych państw. Istnieją przypu
szczenia, że ma to związek z moż
liwością przystąpienia Rosji sow. 
do Ligi Narodów.

FWielkie zbrojenia 
Niemiec

„Pariser Tageblatt" w obszer- 
Qym artykule zaznacza, że Niemcy 
od czasu dojścia hitleryzmu do 
władzy przeprowadzają wielkie 
zbrojenia. Nad zbrojeniami temi 
czuwa specjalna komisja ustalania 
planów mobilizcji przemysłu nie
mieckiego, urzędująca w minister
stwie ReicEswehry. Fabryka Krup
pa — pisze dalej dziennik — od 
czasu dojścia do władzy Hitlera 
przyjęła nowych 4000 robotników, 
którzy fabrykują broń w działach1, 
które_ dotychczas fabrykowały wy
łącznie lokomotywy i samochody 
ciężarowe. Dziennik wymienia rów
nież szereg zamówień dla przemy
t u  niemieckiego. Krupp i zakła
dy Reinmetał fabrykują lawety 
do dział przeciwlotniczych. 
pierwszej połowie października r. 
ub. warsztaty Sommerda wyprodu
kowały kilkanaście tysięcy poci
sków 170 mm oraz tanki. Nie mo
gąc podołać wielkim zamówieniom, 
firma Reinmetał zmuszona była 
odstąpić część zamówień fabryce 
lokomotyw Borsiga w Berlinie. Po
ciski fabrykuje się również w za
kładzie Bochum Yerein, gdzie 
przyjęto nowych 1400 robotników, 
by podołać zamówieniom. Fabryka ■ 
ta wyrabia dziennie 2200 pocisków 
27 mm i 2000 pocisków 105 mm. 
W trakcie fabrykacji są obecnie 
również pociski do grubych Bert.

Katastrofa samochodowa
4 szturmowców zabitych, 15 ciężko 

rannych. i

W bawarskiej miejscowości Berings- 

dorf samochód ciężarowy wiozący 40 

szturmowców, uiegl katastrofie. — r4 

szturmowców zostało zabitych, 15 zaś 
ciężko rannych.

★
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Ponury obraz wsi
Otrzymaliśmy od jednego z na

szych czytelników list z pow. rop- 
czyckiego, przedstawiający w pro
stych, a wstrząsających słowach 
ponury obraz tamtejszej wsi. Przy
dałoby się, żeby panowie z obozu 
rządzącego przypatrzyli się temu 
obrazowi — możeby zrozumieli, 
dlaczego powiat ropczycki był w le- 
cie ubiegłego roku terenem „buntu“ 
chłopskiego.

„Ludności w naszej wsi — pisze 
autor listu — jest przeszło 3 tysią
ce. Połowa jest bez odzieży i obu
wia. Dzieci już w marcu zaczęły 
chodzić do szkoły boso, półnagie, a 
połowa wogóle do szkoły nie uczę
szcza. Wygląd dzieci jest suchot- 
niczy. Domy nie są oświecane, bo 
niema za co kupić nafty. Ludzie 
siedzą wieczorami pociemku i roz
mawiają. Zapałek mało kto uży
wa, tylko krzesiwa, jak za pradzia
dów bywało.

Zboża na zasiew brak. Kawał
kami leżą ugory i coraz ich więcej 
widać. Ludność wyprzedała zboże 
aa podatki, na obuwie, odzież. 
Chleba każdy oszczędza, jakby w 
roku nieurodzaju, bo trzeba zaspo
koić egzekutora, kupić drzewa itp. 
Pola zubożały, bo sztucznych nawo
zów nikt nie używa. Nie opłaci się. 
Szkoda, że są swoje fabryki sztucz
nych nawozów! Maszyn rolniczych, 
sieczkarni, pługa, młynka czy in
nych narzędzi gospodarczych nikt 
nie kupuje, bo za co? Nie widać, 
żeby kto budował dom, chyba ten, 
kto pobiera jakąś pensję.

Smutne jest życie w _ wolnej 
Polsce. Wszędzie narzekania. Ka
żdy powiada: czy to tak być musi? 
Duch w narodzie zatruty zupełnie. 
Ludzie przeklinają wszystko.

Żadnych zebrań n a  w s i  
urządzić nie można, bo od czasu 
zajść, jakie były w naszym powie
cie, policja wkracza codzieó do wsi. 
Tyle, że się ludzie zbierają gromad
kami, by omówić sprawy i przeczy
tać pisma ludowe. Ale duch w nas 
mimo wszystko mocny..

Tak wygląda dzisiejsza wieś!
*

Jeden z dzienników krakow
skich (I. K. C.) zamieścił kores
pondencję z innego powiatu środ
kowej Małopolski — kolbuszow-

UrzędniRom ni© wolno 
pośredniczyć

Min. skarbu dr. Zawadzki wydal o- 
kólnik w sprawie interwencji i pośre
dnictwa urzędników w kwestjach skar
bowych. Okólnik stwierdza, że niektó
rzy urzędnicy w czynnej służbie, a nie
jednokrotnie wyżsi urzędnicy, zatru
dnieni w ministerstwie skarbu, w mo
nopolach, zakładach i państwowych 
przedsiębiorstwach przemysłowych, in
terweniują, względnie pośredniczą w 
załatwianiu spraw, należących do za
kresu działania administracji skarbo
wej, — wyzyskując zajmowane stano
wisko lub zależność służbową.

Okólnik ten zabrania urzędnikom 
trudniania się lakiem pośredniczeniem. 
Winni zaś, niestosujący się do tego za
kazu, będą karani, dyscyplinarnie.

Po maju 26 roku zarzucano posłem, 
l i  w okresie przedmąjowym trudnili 
iię  protekcjonizmem, pośredniczeniem  
w załatwianiu spraw w urzędach pań
stwowych i wyrabianiem koncesyj roz
maitych.

Dziś w czasach pomajowych wśród 
urzędników podległych ministrowi 
skarbu tak rozwielmożniło się pośre
dniczenie w sprawach prywatnych o- 
«ób, że trzeba było aż okólnika, by po
łożyć kres temu.

skiego — w której to koresponden
cji czytamy co następuje:

„Dopiero w tym roku w  jed
nym z najuboższych powiatów 
środkowej Małopolski w Kolbu- 
szowskiem chłopi zaczęli jadać 
o wiele więcej mięsa. Masowo 
zaczęli wyrzynać konie, których 
nie było czem karmić. Już od- 

a

dawna ekonomiści rolni krzycze
li, że „w Polsce koń zjada wieś“... 
Teraz się odwróciło i wieś zjada 
konia, choć to bynajmniej nie 
świadczy o'poprawie sytuacji^.
Istotnie, to masowe wyrzynanie 

koni nie świadczy o „poprawie sy- 
tuacji“.

★

SZWECJA CHRONT SIE PR ZED  ATAKAMI POWIETRZNEMI.

y  Sztokholmie odbyły się wielkie ćwiczenia obrony przeciwlotniczej. — Ma 
djęciu król Gustaw (na prawo) z księciem Karolem (na lewo) przy oglądaniu 

dział przeciwlotniczych.

Po zamachu stanu w Bułgarii
Jak  podaje oficjalna bułgarska 

agencja telegraficzna, po dokona
niu przez króla Borysa zamachu 
stanu, t. j. rozwiązaniu parlamen
tu, mianowaniu nowego rządu 
składającego się w większości z 
wojskowych i nadaniu rządowi sze
rokich pełnomocnictw, sytuacja 
w Bułgarj i przedstawia się zupeł
nie spokojnie.

Prezes nowego rządu wydał ca
ły szereg rozporządzeń oszczędno
ściowych. iM. in. pobory ministrów 
zostały zredukowane o 50 proc. Po- 
zatem premjer wydał zarządzenie, 
ażeby liczba samochodów, będą
cych w rozporządzeniu ministrów 
i innych wyższych funkcjonarju- 
szów państwowych, została znacz
nie zredukowana. Oprócz tego roz
porządzenie kasuje salonki, tak że 
ministrowie podróżować będą w 
ogólnych wagonach, jedynie w za
rezerwowanych przedziałach. Rów

nież w celach oszczędnościowych 
skasowane zostały wszystkie do
datki do pensyj.

Doświadczenie uczy, że dykta
tury zaczynają zwykle od kasowa
nia salonek, poczem salonki, pobo
ry, i dodatki powracają, w potrój
nej ilości.

# **

Zamach stanu, jaki został dokona
ny w Rułgarji nie jest pierwszym w 
okresie powojennym. Pierwszego za
machu stanu dokonał swego czasu 
król Borys przeciwko chłopskiemu 
rządowi Stambulijskiego. Stambulij- 
ski został wtedy zamordowany; „bia- 
ły “ krwawy teror srożył się przez parę 
lat. Później następował stopniowy, 
bardzo powolny powrót do jakich- 
takich, ograniczonych i społecznie 
konserwatywnych stosunków konsty
tucyjnych. Teraz ten proces uległ po
nownemu przerwaniu. Władzę objęły 
faktycznie koła wojslkowo-reakcyjne, 
te same, które wciągnęły ongiś Buł
gar ję do wojny światowej Po stronic 
mocarstw centralanych i... doprowa
dziły ją do katastrofy.

-■ - > * 4

Błogosławieństwo Ojca św.
dla Polski

Przybyła do Rzymu pielgrzymka 
polska, zorganizowana przez ks. bisku
pa Okoniewskiego, licząca 230 osób. 
Wycieczka została przyjęta na specjal
nej audjencji przez Ojca św. Po cere- 
monji ucałowania pierścienia papie
skiego, został wręczony Ojcu św. upo
minek w postaci krzyża, wykonaaego 
artystycznie z węgla przez górnika ze 
Śląska, Masztalerza.

Ojciec św. w ygłosił do pielgrzymki 
dłuższe przemówienie, w którem dzię-,

kowal za dar i za przybycie do Waty
kanu oraz zaznaczył, żo Polskę zna do
brze z okresu, gdy wyłaniała się z 
chaosu wojny. Ojciec św. podkreślił 
również swe szczególne uczucia i sym
patie wobec Polski, która w obecnych 
trudnych czasach jest ostoją ładu i po
rządku. Ma zakończenie Ojciec św. po
błogosławił obecnych, prosząc, aby bło
gosławieństwo to zawieźli do swego 
kraju.

Olbrzymi pożar 
w Chicago

Spłonęły olbrzymie spichrze 
i przyległa dzielnica
10 mil), dolarów strat

-W sobotę wieczorem w dzielni
cy miasta Chicago, gdzie znajdu
ją się słynne na cały świat spichle
rze, wybuchł pożar.

Z powodu rzucenia w stóg sia
na niedopałka papierosa zapaliła 
się zagroda, w której trzymane 
jest bydło, przeznaczone na sprze
daż. Szalony wicher potęgował po
żar, przy czem ogień przerzucał się 
z jednego budynku na drugi. _

Płomienie ogarnęły wielki ele
wator zbożowy, a potem przerzu
ciły się na magazyn paliwa i skła
dnicę z amoniakiem. Z tą chwilą 
pożar przybrał zastraszające roz
miary. W iatr z szybkością 50 km. 
na godzinę utrudniał gaszenie po
żaru, który rozszerzał się w kierun
ku północno-wschodnim i objął gę
sto zaludnioną dzielnicę miasta.

Wskutek suszy pompy nie dzia
łały należycie, albowiem ciśnienie 
wody było za słabe.

Policja nakazała, ewakuację tej 
dzielnicy, widząc, że ratunek jest. 
niemożliwy.

Ogółem pastwą płomieni padła 
zagroda dla bydła, spłonął wielki 
spichrz i dwie hale targowe, dwa 
banki, znany, stary hotel, leżący 
w sąsiedztwie spichrzów, browar, 
stacja telefoniczna w dzielnicy 
[Spichrzów oraz około 100 mniej
szych budynków.
Straty przekraczają 10 miljonów 
dolarów. Trzech strażaków odnio
sło śmiertelne poparzenia i zmarło. 
Poza tern wśród strażaków 35-ciu 
uległo ciężkim poparzeniom. Poża
ru podobnego Chicago nie pamięta 
od 60 zgórą lat.

Groźny bandyta 
amerykański

znowu na widowni
W  miejscowości F lin t w stanie Mi

chigan w Stanach Zjednoczonych 
trzech bandytów napadło na kasę 
oszczędności i po steroryzowaniu urzę
dników zrabowało około 3®.000 dola- 
rów. Jednym z bandytów był słynny  
gangster Dillinger, który dotychczas 
nie został ujęty. Nowy napad z udzia
łem groźnego bandyty wywołał silne 
wrażenie w szerokich kołach opinji 
amerykańskiej.

Szczegóły tego nowego zuchwałego 
wystąpienia Dillingera przedstawiają 
się następująco:

Opancerzony samochód przywiózł 
właśnie do banku około tOO.GOO dola
rów gotówką.

Gdy samochód z ochroną oddalił 
się, przed bank zajechały dwa samo
chody z kilkunastu gangsterami. Sze
ściu bandytów weszło do wnętrza ban
ku i pod groźbą rewolwerów zabraio 
3®-ci tysięcy dolarów, których nie zdo* 
łapo jeszcze zamknąć do schronn.

Nazewnątrz jeden z gangsterów oraz 
dwie kobiety stały na czatach przy 
karabinie maszynowym, wycelowa
nym na bank. Po dokonaniu rabunku 
gangsterzy wsiedli do samochodów i 
nie  ̂ścigani przez nikogo zbiegli. — 
Świadkowie twierdzą stanowczo, ie  

jednym z bandytów by! Dillinger.

Mimo natychmiastowej energicznej 
akcji policji, która wysłała nawet sa
moloty dla wyśledzenia samochodów ż 
uciekającymi gangsterami, bandyci 
zniknęli bez ślad®.
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Krakowski „Glos Narodu" zwra
ca uwagę na kabalistykę, związaną 
z ostatniem przesileniem:

Są tacy w Polsce którzy przede- 
wszystkiem zwracają specjalną uwagę na 
daty dziejących się u nas wydarzeń i 
przypisują liczbom kabalistyczne znacze
nie. Dla nich nie sam fakt, taki czy inny, 
posiada swoją wymowę, ale data, w któ
rej doszedł do skutku. Trzeba dodać, że 
ilość tych kabalistów zwiększa się u nas 
coraz bardziej w miarę tezo. jak się prze
dłuża system pomajowy. Pozostaje to 
więc widocznie w najściślejszym związku 
z temi przemianami, jakie zachodzą w psy
chice społeczeństwa pod wpływem tego 
systemu. Jest to objaw niezmiernie cha
rakterystyczny".

Nominacja nowego rządu nastą
piła w ósmą rocznicę przewrotu 
majowego. To też „Głos Narodu" 
pisze dalej:

Ale mniejsza o rocznicę, chociaż i ona 
z punktu widzenia kabalistycznego nie jest 
bez znaczenia, tern więcej, że wydarzenie, 
uczczone przez „Gazetę Polską", rozpo
częło się dnia 13 maja 1926 r. Aktualniej
szą jest rzeczą, co właśnie przez kaball- 
stów jest podkreślane ze specjalnym na
ciskiem, źe i rekonstrukcja gabinetu p. Ja
nusza Jedrzejewicza zapoczątkowana zo
stała właśnie w tym dniu, a nie, naprzy- 
kład 12-go czy 14-go bm. To dopiero 
otwiera szerokie pole dla wszelkiego^ ro
dzaju pomysłów, domysłów, przewidy
wań i komentarzy. Przypomina się przy 
tej sposobności wszystkie ważniejsze wy
darzenia, jakie w okresie ośmiu lat zaszły 
w Polsce, oraz rolę, jaką w nich odegrała 
„trzynastka". Obliczono nawet, że obecne 
„przesilenie gabinetowe" jest dwudziestem 
szóstem zrzędu oo przewrocie majowym

Lizusy...
Przy każdej zmianie rządu czy

tamy w prasie sanacyjnej podwój
ny potok pochwał: jeden dla tych, 
co odchodzą, — drugi dla tych, co 
przychodzą.

1 w obecnej chwili czytamy np. 
w wileńskiem „Słowie" o nowym 
premjerze Kozłowskim jako o do
tychczasowym wiceministrze .skar
bu co następuje:

„Reprezentował rozumnie potrzebę 
kraju, potrzebę podatnika, Na podatnika 
nie patrzał jako na lud podbity, obowiąza
ny do dostarczania gotówki, który jeśli tej 
gotówki nie dostarcza to znaczy, że się 
zaczęło jakieś „wrieditielstwo", lecz jako 
na obywatela, będącego źródłem utrzyma
nia skarbu państwa, źródłem, zasługują- 
cem na utrzymanie i pielęgnowanie".

Należałoby zapytać się, czy i 
który z podatników wiedział lub 
odczuwał o tym sposobie patrzenia 
p. wiceministra?

(przed przewrotem było ich tylko siedem
naście), dzieli się następnie te dwiedzieś- 
cia sześć na dwa i otrzymuie się znowu 
trzynaście

Możnaby na ten temat snuć dalsze uwa
gi, mniej lub więcej trzymając się zasad 
tak modnej dziś w Polsce kabalistyki, ale 
pozostawiamy tę pracę innym, bardziej 
wtajemniczonym w tę wiedzę 1 przypisują
cym jej większe, niż my, znaczenie. Niech
że oni używała na „trzynastce" i trium
fują.

Rozprawa apelacyjna o tragiczne 
nieszpory w Grodzisku

nastąpiły przemówięPrzed Sądem Apelacyjnym w 
Krakowie rozpoczęła się rozprawa 
o tragiczne zajścia w dniu 26-go 
czerwca r. ub. w Grodzisku (powiat 
rzeszowski), spowodowane zaka
zem policji strzelania z moździerzy 
w czasie nieszporów, odprawia
nych z okazji Oktawy Bożego Cia
ła.

Ofiarą padło wówczas dwóch 
policjantów i pięć osób z tłumu, w 
tern trzy kobiety, które to osoby 
zostały w czasie starcia między 
tłumem a policją zabite. Ponadto 
kilkunastu policjantów i kilkadzie
siąt osób z tłumu odniosło rany. 
W sprawie tej w październiku r. 
ub. w sądzie okręgowym zapadł 
wyrok mocą którego 37 oskarżo
nych skazanych zostało na kary 
od 4 lat do 15 miesięcy więzienia.

Po odczytaniu aktów sprawy 
oraz zeznań stukilku dziesięciu

świadków, 
ni a stron

Sąd wydał wyrok, mocą którego 
Antoni Nowak i Franciszek Maja, 
skazani w I instancjo na rok więzie
nia, zostali uwolnieni. Głównemu 
oskarżonemu, Janowi Kuli, sąd ape
lacyjny obniżył karę z dwóch i ęół 
na półtora roku więzienia. Również 
obniżono karę wymierzoną przez 
I instancję w stosunku do 14 innych 
oskarżonych, skazanych na więzie
nie od 6 ao 1 miesiąca.

W stosunku do 4 oskarżonych 
zawieszono wykonanie kary, wy
mierzonej przez sąd I instancji na 
przeciąg lat pięciu, natomiast sąd 
apelacyjny zatwierdził wyrok w  
stosunku do oskarżonego Urbana 
i Ludwika Majkuta, skazanych na 
cztery lata więzienia. Zatwierdzony 
został również wyrok I instancji w 
stosunku do 13 dalszych oskarżo
nych.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 24-go maja 1934 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa
17.50- 18.50

12.25- 12.50
13.25— 13,75
15.50- 16.00 
12,00-13,75

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Jęczmieą brow.
Owies
Mąka pszen.65% 27,00—31.00 
Mąka żytnia 65% 20,09—21 00 
Otręby pszenne 10,50—11,50 
Otręby żytnie 9,00— 9,50 
Rzepak 46,00—49,00
Groch polny 20,00—22,00 
Kuchy rzepak. 12,00—12,50 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad.
Gryka 
Proso
Słoma luźna 
Słoma prasowana 
Siano luźne 8,00 
Siano prasowane 3 50

17,50-18,00 
2 ,7 5 - 3,25

2,25— 2,50

Poznań
16.50- 16,75

13.00- 13,25
14.50- 15,50
15.25- 16,25
12.75- 13,25
21.25- 23,25
19.00- 20,00
10.00- 11,00
10,00-1050
46.50- 47,50 
16,50 17.50
13.25- 18,75
18.75- 19,25 
2 ,89 - 8,00

Kraków
19.50- 19,75
13.25- 18.50 
12,75-13,00
13.00 13,25
13.25- 13,50
28.00- 29.00
22.50- 23,00
10.25- 10,50 
9,75-10 00

34.00- 35,00
20.00 22.00
14.00
20.00

15,00
20,50

3,25 3,50

Bydgoszcz
15.75- 16,25
13.00- 13,25
12.75- 18,25
13.75- 14.25
12.25- 12,75
21.00- 22,50
19.00- 20,00
10.25- 11,00 
10 35—11.00
43.00- 48,00
15.00- 17,00 
14,50-15.50
19.00- 20.00 
3,60- 3,90

2 ,0 0 - 2,50

9,00
4.50

3 .00- 4,00
4 .00- 6,00

4,00— 4,50

1 .0 0 -  1,15 
1,40— 1,70
4.00— 4,40 
4,60- 5,00

Ceny żyta zagranicą:
Berlin 85,12: Praga 28,76; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 9,36 

W a r t o ś ć  d o la r a *  5,27. — W a r t o ś ć  g r o m u  s lo t a *  5,92

W praktyce było leszcze gorzej.

Każdy prawdziwy 
ludowiec

ani na chwilę nie powinien zapo
minać, że szerzenie idei ludowej i 
rozpowszechnianie prasy ludowej, 
są największymi nakazami każdego 
ludowca. To też przy każdej okazji 
— przy każdej sposobności trzeba 
namawiać do zapisywania „Game
ty Grudziądzkiej" tych wszystkich, 
którzy gazety naszej nie czytają.

Jak to już pisaliśmy, przygoto
wujemy dla naszych Czytelników 
dalsze cenne, praktyczne poradni
ki, które są już w opracowywaniu.

Zasądzenie aferzystów
podatkowych

Sąd Okręgowy w Wadowicach, 
po kilkodniowej rozprawie, ogło
si! w sobotę wyrok w sprawie szaj
ki aferzystów podatkowych, która 
w ciągu 3 lat dokonywała maso
wych nadużyó podatkowych, przez 
co naraziła skarb państwa na stra
ty wchodzące w dziesiątki tysięcy 
złotych, z drugiej zaś strony ogra
biała podatników szczególnie wiej
skich z ostatnich wprost groszy.

Na ławie oskarżonych zasiadło 
ośmiu oskarżonych na czele z ober- 
ohersztem tej spółki Rudolfem 
Kondziolką, b. naczelnikiem Urzę
du Skarbowego w Żywcu.

Mocą wyroku oskarżeni zasą
dzeni zostali na następujące kary: 

Rudolf Kondziolką na 7 lat wią* 
zienia i 8 lat pozbawienia praw; 
Wojciech Suchoń na 2 i pól roku 
więzienia i 5 lat pozbawienia praw; 
Zygmunt Zuziak na 2 lata więzie
nia; Tadeusz Tyczkowski na 1 i 
pół roku więzienia, 5 lat pozbawie
nia praw, 800 zł. grzywny i 160 zł, 
opłat sądowych; Zygmunt Dem
bowski na rok więzienia.

Trzej inni zostali uniewinnieni.

BOLESŁAW ŚWIATEK.

Salscy
P o w i e ś ć .  (18

. Liczył jednak 
dotąd, aż doliczy! się, że taka  ̂ ol
brzymia maszyna w ośmiowlóko- 
wym folwarku nietylko nie da zna
cznych korzyści, ale się nawet ni
gdy nie wypłaci. Doszedłszy do 
takiego obrachunku, natychmiast 
i bez żalu porzucił myśl o lokomo- 
bili, a natomiast kupił wielką mło- 
carnię szerokomłotną, do porusza
nia. której używano odpowiedniej 
ilości koni. To samo było z płu
giem trój skibowym. Potem spro
wadził żniwiarki, siewniki, kulty- 
watory, wały, brony, wialnie, siecz
karnie i wiele jeszcze pomniej
szych maszyn.

Postawił dla całego tego inwen
tarza specjalną hate z cemento
wych „pustaków", które się wów
czas w tych stronach pierwszy raz 
pokazały, lecz równie szybko zni
kły, jako przetrzymujące wilgoć.

Każdą kupioną maszyną cie
szył się Salski, jakby nowonaro-

dzonem dziecięciem. Oglądał ją, 
gładził, pieścił. Gdy wychodziła do 
pracy, patrzył na nią miłosnem 
okiem i z niejaką bojaźnią, by nie 
została uszkodzona w czemkol- 
wiek, kiedy zaś powracała na noc 
do schroniska, kontrolował grun
townie, czy nie zepsuło się w niej 
cośkolwiek, bodaj śrubka jaka.

Uszkodzenia zdarzały się bar
dzo rzadko i w takich razach na
tychmiast uszkodzone miejsca mu
siały być naprawiane. Dokonywał 
reperacyj człowiek trzymany na 
ordynarji stałe, będący kowalem 
i ślusarzem jednocześnie.

Wszystkiego też doglądał Sal
ski, o ile tylko starczyło mu na to 
czasu, osobiście. Miał teraz pracy 
więcej, niż w ekonomskich kiedyś 
czasach. Zrywał się bardzo wcze
śnie i szedł do obór, gdzie przyjmo
wał ranny udój mleka, którego 
część z nim razem szła do mleczar
ni. Tu na miejscu był obecny przy 
przepuszczeniu mleka przez wi
rówki, a następnie z kantoru zabie
rał przygotowaną mu z wieczora 
teczkę, zawierającą sprawy „do 
załatwienia".

Po śniadaniu, przynoszonem mu 
do kancelarji, przeglądał przynie

sioną teczkę i załatwiaj, co należa
ło. Następnie szedł do maślami i 
serowni popatrzyć na roboty tam 
prowadzone, tego i owego dojrzeć, 
skontrolować.

W południe był obecny przy 
wracaniu ludzi od pracy, a po obie- 
dzieprzeglądał ich odchodzących.

Wiosną, latem i jesienią popo
łudniu wyjeżdżał linijką lub wierz
chem, aby osobiście dozorować pra
cę parobków, a zimą w tych godzi
nach wychodzi! pieszo na polowa
nie. O zmroku obrządki folwarcz
ne zatrzymywały go przy gumnach 
i wracał do domu dopiero, gdy już 

rzy nim pozamykano wszystkie 
udynki i wręczono mu klucze. Po 

kolacji praca biurowa, wydawanie 
poleceń na dzień następny, wresz
cie zamknięcie rachunków dnia.

Wszystkie te zajęcia naogół by
ły stale i mniej więcej te same, ale 
zależnie od bardzo wielu okolicz
ności, często się zmieniały, zastę
powały jedne drugie, znikały, po
wstawały nowe. Jedno tylko wiel
kie koło tego mechanizmu pozosta
ło niezmienione od początku, nie 
uległo nawet żadnym odchyleniom. 
Były to rolnicze studja, prowadzo
ne przez Salskiego nietylko w ta

jemnicy przed całym światem, ale 
nawet przed Salunią. Wiedziała, 
źe trzyma jakieś pismo agrarne i 
wiedziała, że je czytuje. Natomiast 
aniby jej przez myśl nigdy nie 
przeszło zapytanie, jak też on z 
tych pism korzysta, lub czy wogóle 
korzysta. On zaś po ukończeniu 
wszelkiej pracy kancelaryjnej za
mykał księgi majątkowe i zapa
liwszy papierosa, wyjmował wszy
stkie swoje notatki, czynione już 
od szeregu lat, odkąd osiadł w Ha
berze. Wszelkie wnioski, jakie 
wysnuwał ze spostrzeżeń, poczy
nionych na polu, sprawdzał, czy są 
słuszne. Sprawdzał to nie raz, ale 
wielokrotnie i dopiero przekonaw
szy się, że są wyciągnięte prawi
dłowo z istotnego stanu rzeczy, 
wpisywał je do osobnej książki, 
specjalnie w tym celu sporządzo
nej. Żeby zaś badania przeprowa
dzone były jaknajbardziej dokład
ne, przeto posługiwał się mapą ma
jątku, sporządzoną bardzo dawno. 
Narysował sobie takich map kilka
naście, a każda służyła mu do in
nych spostrzeżeń.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Łuny pożarów nad Polską
Żywiołowe klęski pożarów, jakie 

się przewalają nad Polską, przybiera
ją zastraszające wprost objawy. Wsie 
całe płoną w dalszym ciągu, powodu
jąc kolosalne straty.

W Nowym Dworze, kolo Wołkowy- 
ska w woj. białostockiem w zabudowa* 
niach Grosaewskiego wybuchł pożar. 
Ogień przerzucał się z budynku na bu
dynek i po upływie kilkunastu minut 
cała wieś ogarnięta była morzem pło
mieni. Ogień doszczętnie strawił 15 
domów wraz z zabudowaniami gospo- 
darczemi.

Prawie że w tym samym czasie wy
buchł również pożar w Horodmianie 
powiatu sokólskiego. Pożar powstał 
w zabudowaniach Kazimierza Radkie
wicza. Spłonęły 23 gospodarstwa rol
ne oraz inwentarz żywy i martwy. Do
chodzenie wykazało, że pożar powstał 
przez nieostrożne obchodzenie się z og
niem przez T-lctńiego Sylwestra Rad
kiewicza.

We wai Łukowo pow. biłgorajskie
go w woj. lnbelsklem spłonęło 25 do- 
mów, 30 stodół, 87 chlewów oraz kilka
naście Innych budynków. W ogniu zgi
nęło M sztuk Inwentarza.

We wat Rusiły pod Włodawą tegoż 
województwa spłonęło IM budynków 
mieszkalnych 1 gospodarczych wraz z 
inwentarzem żywym i  martwym.

W historycznej miejscowości Ostróg 
w woj. poleskiem, założonej przez 
książąt OstrogsMeh, a zamieszkałej 
przez szlachtę zaściankową wybuchł 
pożar w nocy 1 szybko ogarnął 45 go
spodarstw, które padły pastwą płomie
ni wraz z Inwentarzem żywy m i mart
wym. W czasie pożaru spłonął żyw
cem 19-letnl Bazyli Jarmakt.

Pożar powstał wskutek zbrodnicze
go podpalenia przez niejakiego Maksy
ma Lesicza, który postanowi! prze
nieść się do innej miejscowości z 
Ostroga i w tym celu dla uzyskania 
premji asekuracyjnej od ognia podpa
lił własne zabudowania. 
iti n i ii ni miii i ni i i iiiiiimiiiii mips— w— i —

We wsi Ościelicacli, położonej o 2 
km od Dzisny, wybuchł wielki pożar. 
Na wiadomość o pożarze natychmiast 
wysłano straż graniczną z Głębokiego. 
Spłonęło doszczętnie 8 gospodarstw.

W płomieniach znalazło śmierć dwoje 
dzieci.

Pożar wznieciła 13-ietnia dziewczyn
ka przez nieostrożne obchodzenie się 
z ogniem.

Włoscy lbtnicy pon Sapelli i  pilot Pond, któray przelecieli Atlantyk z
Ameryki do Irlandji.

GłodówKa pod ziemią
►Wi zagłębiu Ostrowsko - Kar- 

wińskiem, w kopalni, należącej do 
magnata węglowego Larischa, roz
poczęło 152 górników podziemną 
głodówkę, aby tern samem zapro
testować przeciwko zamierzonem 
wypowiedzeniom.

Tajny gorzelni k
c h c ia ł  s p a l ić  strażników

Dwaj strażnicy z Kołomyjskiego 
Inspektoratu Straży Granicznej dowie
dzieli się o urządzeniu tajnej gorzelni 
w Tekuczy koło Kołomyi. Gorzelnia 
mieściła się w stajni.

Gdy strażnicy weszli do stajni, jej 
właściciel, dowiedziawszy się kto jest 
wewnątrz, zatrzasnął za strażnikami 
drzwi stajni i siln ie je zaryglował, 
wrzucając równocześnie przez górny  
otwór palącą się głow nię. W stajni 
powstał pożar, którego strażnicy nie

m ogli ugasić. Dopiero po dłuższym 
czasie, prawie nieprzytomni od gryzą
cego dymu, zdołali znalezioną we
wnątrz siekierą wybić otwór w  ścianie 
stajni i wydostać się nazewnątrz.

Przeprowadzone dochodzenia wyka
zały, że trudniący się pędzeniem samo
gonu chłop, m iał kilku wspólników, 
którzy zbiegli i dotychczas się ukrywa
ją. W  sprawie tej prowadzono są dal
sze dochodzenia.

Zatrważając? wzrost zaległoś podatkowych
W krakowskim dzienniku „Czas‘£, 

organie sanacyjnych obszarników 
i kapitalistów, opublikowane zo
stały przez znanego ekonomistę p. 
Englicha dane, dotyczące zaległo
ści podatkowych za czas od 31-go 
marca 1932 r. do dnia 31 grudnia 
1933 r., a więc za okres obejmują
cy niecałe dwa lata. Dane te obej
mujące zaległości podatkowe pań
stwowego podatku przemysłowego, 
dochodowego, gruntowego i nieru
chomości miejskiej wykazują, że w 
okresie omawianym zaległości po
datkowe wzrosły następująco: — 
W podatku przemysłowym o 13 
proc., dochodowym 16,1 proc., grun 
towym o 40,9 proc., wreszcie w po
datku od nieruchomości miejskiej 
o 79,5 procent.

Ponieważ popołudniowa zmiana 
nie wiedziała o strajku swych to 
warzyszy, zjechało do kopalni je 
szcze 262 strajkujących.

Pertraktacje, prowadzone ze 
strajkującymi za pośrednictwem 
kilku członków rady załogowej, 
którzy zjechali w dół, nie dopro
wadziły do rezultatu. Dyrekcja ko
palni zaczęła więc z górnikami per
traktować telefonicznie, nie mogła 
jednak narazie dojść do porozumie
nia. Oświadczyli oni, że pozostaną 
w kopalni, dopóki nie zostaną cof
nięte wypowiedzenia. Do kopalni 
przybył, celem zachowania spoko
ju, większy oddział policji.

Nas specjalnie interesuje poda
tek gruntowy i podatek dochodo
wy jako dotyczący podatników 
wiejskich. Okazuje się, że zaległo
ści w podatku gruntowym wzrosły 
aż o 40,9 proc. i to pomimo wiel
kiego wysiłku sekwestratorów 
skarbowych, ściągających podatki 
z całą bezwzględnością.

Świadczy to wymownie o tern, 
że położenie podatników wiejskich 
w okresie dwóch lat przed 1-ym 
stycznia 1934 r. bardzo znacznie 
się pogorszyło, i że stawki podat
kowe w wielkim stopniu przecią
żają możność płatniczą podatni
ków wiejskich.

£gzełfucja zaległych podatHów 
magnata śląsKiego.

Urząd skarbowy w Katowi
cach tozpoczął kroki egzekucyjne 
przeciwko p. v. Pless o zaległości 
podatkowe, wynoszące ponad 3 
miljony złotych. Przy działalności 
egzekucyjnej zajętych jest około 
20 urzędników, którzy dokonują 
zajęcia papierów wartościowych, 
gotówki, towaru i urządzeń prze
mysłowych należących do majątku 
p. v. Piess. Czynności te potrwają 
kilka dni. P. v. Pless odsiaduje o- 
becnie w Pszczynie karę 3-tygod- 
niowego aresztu za zatrudnianie 
obcokrajowców bez zezwolenia

W mydle przewozili 
'fałszywe monety

Władze śledcze zauważyły, że od pe
wnego czasu na terenie Warszawy po
jawiły się jedno, dwu, pięcio i dziesię- 
ciozłotowe monetv fałszywe. Obrobie
nie i jakość falsyfikatów wskazywały 
na robotę ogromnie fachową. Urząd 
śledczy wraz ze strażą graniczną roz
począł energiczne śledztwo.

Poddano obserwacji wszystrkich fa'i- 
szezy i kolporterów falsyfikatów, aie 
dopiero w ostatnich dniach śledztwo 
zostało uwieńczone całkowitem powo
dzeniem. Uwagę Urzędu Śledczego 
zwrócił ua siebie dom przy ul. Gęsiej 
12. Z domu tego, w którym nie było 
fabryki mydła, ani nawet mydłami, 
wynoszono i przynoszono stale mydło. 
Zastanowiło to wywiadowców, którzy 
poczęli śledzić tajemniczych osobni
ków. Dochodzenie zaprowadziło wy
wiadowców do mieszkania fałszerza i 
kolportera monet, żyda Bekermana.

Podczas rewizji znaleziono u uiego 
wielkie ilości mydła, przygotowanego 
do wysyłki. Gdy jeden z wywiadow
ców wziął kawałek mydła do ręki, ude
rzyło go, że mydło jest niezwykle cięż
kie. Po rozkrajaniu mydła okazało 
się, że wewnętrz umieszczony był ru 
lon fałszywych monet, zawinięty w 
papier woskowy. Kompletnie urządzo
ną najnowszego typu maszynę do wy
robu fałszywych monet znaleziono w 
sąsiednim pokoju. Bekermana aresz
towano i osadzono w więzieniu. Wraz 
% nim aresztowano 15 jego wspólników 
których nazwiska, ze względu na toczą 
ce się śledztwo, trzymane są w ta jera 
nicy.

BURZLIWE DEMONSTRACJE 

BEZROBOTNYCH W KATOWICACH

W ubiegły wtorek zebrał się na 
Rynku w Królewskiej Hucie na Gór
nym Śląsku przed magistratem tfum 
bezrobotnych, liczący ponad 1.000 osób 
wraz z żonami i dziećmi bezrobotnych. 
Bezrobotni w ten sposób zamierzali /a- 
protestować przeciw zmniejszeniu za
siłków z tak zw. akcji doraźnej.

Demonstranci zachowywali począt- 
kowo względny spokój, dopiero później, 
cego Gandawę z Burges, łodzi podwo- 
gdy policja piesza zabierała się do o- 
czyszczenia placu przed Magistratem, 
w tłumie odezwały się głosy protestu i 
okrzyki. Wobec tego, że policja piesza 
wobec stale wzrastającego tłumu oka
zała się bezsilną, z kęmisarjatu wezwa
no przed godz. 10 policję konną, która 
zabrała się do „energicznego*4 rozpra
szania demonstrantów, przyczcm kilka 
osób, m. in. również i kobiety, zostało 
potratowanyeli przez konie policyjne. 
Kilku z pośród nacierających policjan
tów jest poturbowanych.

Dopiero o godz. lfl-tej rano udało się 
szarżującej policji oczyśeie z demon
strantów płac przed ratuszem. W toku 
akcji oczyszcającej policja przytrzy
mała szereg bezrobotnych oraz demon
strujących kobiet, które po spisaniu 
protokółu i stwierdzeniu tożsamości 
zwolniono.

O WSZYSTKIEM MOŻNA Z NIM 
MÓWIĆ44.....

tak mówią w towarzystwie o 
ludziach, którzy pilnie czyta
ją dobre czasopisma i czerpią

Traged<a hearebolnego
W Wilanowie koło Warszawy 

przechodnie znaleźli nieprzytomne
go mężczyznę, Jeżącego koło drogi.

Jak się okazało, był to bezrobot
ny kelner z Płocka, Zygmunt Grusz- 
czewski, który pieszo przywędro-

stamtąd materjaf do rozmowy, wał do Warszawy z Płocka w po
A więc zaabonuj sobie „Gazetę 
Grudziądzką44.

szukiwaniu pracy. Po przewiezie
niu do szpitala. Gruszczewski .zmarł
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Wiadomości bieżące
R obota , :.'Q«so m aja  <5134 r.

Sobota: Eilipa. Wsch. słońca 3.41;
zacb.7 41. Wsch. księż 17.08: z. 1,46. 

Niedziela: Magaleny. Wsch. st. 3-40;
za<-h. 7 42. Wsch. księż. 18.34; z. 2.07. 

Poniedziałek: Augustyna. Wsch.sł. 3.39 
zaeh.7.43. Wsch. księż. 20.0^; z. 2.37

Przy obstrukcji, zaburzeniach 
narządów trawienia, zgadze, ude
rzeniach krwi do głowy, bólach 
głowy i ogólnem niedomaganiu za
żywa się rano naczczo-szklankę i a- 
turałnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa.

♦  DZISIEJSZY NUMER ..GAZĘ- 
TY“ wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
.GOSPODARZ I OSADNIK".

V.j gertftiraflMe*

ZUCHWAŁY N A PA D  BANDYTÓW.

We wsi Pawłowice koło Szymano
wa pod W arszawą na dom kościelnego  
Ludwika Oleanderka napadło w nocy 
pięciu zamaskowanych bandytów. Ka
zali oni wszystkim domownikom wejść 
do piwnicy, gdzie postaw ili uzbrojo- 

^ nego bandytę na straży. W piwnicy 
znaleźli już kupcową W asilewską ze 
służącą Kopciówną.

Tymczasem w mieszkaniu dokonali 
jak najściślejszej rewizji i zabrawszy 
trochę rzeczy oraz 20 zł uciekli. Po 
drodze obrabowali jadącego szosą do 
domu rowerem nauczyciela z Pawło
wic, zabrali mu pieniądze i rower a sa
mego związawszy, wrzucili do rowu z 
wodą.

Przypadkowo przejeżdżała policja, 
która usłyszawszy krzyki nauczyciela, 
rozwiązała go a następnie stwierdziła 
ilftpad *u Oleanderków. Bandytów na 
razie nie ujęto.

CHŁOPCY POKĄSANI 
PRZEZ WŚCIEKŁEGO PSA .

Do szpitala św*. Trójcy w K aliszu  
przewieziono dwóch 5 letnich chłop
ców'; Czesław*a Marczaka i Józefa Łya  
ka z Kościelnej W si pod Kaliszem, po
kąsanych przez wściekłego psa. Na  
tychiniastow a pomoc lekarska wróży 
chłopcom rychłe wyzdrowienie.

CHCĄC ZGŁADZIĆ ŻONĘ 
W SYPAŁ DO JEDZENIA SZKŁA.

W domu przy ul. Odyńca 8 w Łodzi 
mieszka małżeństwo W acław i Frane. 
W inczewscy. Pożycie małżonków* by
ło niezgodne, a sąsiadów często alar
mowały odgłosy awantur, dochodzące 
z mieszkania W inczewskicli. W środę 
Winczewska zgłosiła sie do policji i 
oskarżyła mąża o usiłowano żonobój- 
stwo. Spożywając na obiad kaszę, 
stwierdziła, że znajduje sie w oiej 
większa ilość potłuczonego szkła.

Twierdzi ona kategorycznie, że szkło 
do kaszy wsypał mąż, usiłując w ten 
sposób spowodować jej śmierć. Wobec 
tych zeznań W inczewskiego areszto 
w ano i osadzono w wiezieniu.

KRW AW A W ALKA Z BANDY TA MI 
W POW. ZŁOCZOWSKIM.

W Sokołówce, w pow. złoczowskim, 
rozegrała sie w nocy krwaw*a walka  
pcsterunkow*ych z bandytami, którzy 
napadli na dom handlarza wiejskiego, 
Hermana Majera.

Komendant posterunku Świetliczek, 
dowiedziawszy sie. o planowanym na
jadzie, urządził zasadzkę.

Podczas strzelaniny jeden z bandy
tów został zabity, jeden ranny, ale 
trzej pozostali zbiegli, zabrawszy z so

bą postrzelonego towarzysza.
Pościg za nim i doprow*adził do uję

cia ich w Kulikowie. Aresztówauyeh 
odstawiono dó wiezienia śledczego w 
Złoczowie.

ODKOPANO SZKIELET MAMUTA.

WT Łokutkach w* pow. tłumackim  
natrafili robotnicy w czasie łamania  
kamieni w kamieniołomach na szkie
let mamuta, zachowanego bardzo do
brze. Na m iejsce udał się z ramienia 
tow. pokuckiego dr. Grabowski, celem  
dopilnowania robót około wydobycia 
szkieletu.

10 LAT W IĘZIENIA ZA ZAMORDO
W ANIE SŁUŻĄCEJ.

Przed trybunałem przysięgłych w 
Tarnowie toczył sie proces przeciw 
Salomonowi i Chasklowi Steinerom, 
oskarżonym o zamordowanie 20-letniej 
Marji Bagińskiej, którą Salomon Stei- 
ner zniewolił, a  przez jej śmierć chciał 
się uwolnić od zobowiązań pienięż
nych. Po wywodach stron i werdykcie 
ławy przysięgłych, zatwierdzającym
winę pierwszego oskarżonego 7-ma gło
sami, a zaprzeczającym winie drtigiP- 
go oskarżonego 9-ciu głosami, trybu
nał wydał wyrok uwalniający Chaskla 
Steinela, a skazujący Salomona Stei- 
uera na 10 lat wiezienia.

s t r e s y  ',A ? $ c h m łłn s e .

Święto Ludowe w Zaleszanach
p o w .  t a r n o b r z e s k i

N a terenie naszego powiatu tego 
roku poraź pierwszy urządziliśmy w 
Zaleszanach Święto Ludowe. W ynik 
naszego święta był wprost niespodzie
wany, bo bez żadnej ag itacji przybyło 
około 6.000 ludzi.

Po nabożeństwie wyruszył pochód z 
banderją i sztandaram i na czele, pod 
figurę św. F lorjana, gdzie zagaił w 
serdecznych słowach zgromadzenie,

wiceprezes Zarządu Powiatowego S.L. 
p Korga, peczem udzielił głosu preze
sowi powiatowemu p. Dr. Madeji, któ
ry  wygłosi referat o znaczeniu Święta 
Ludowego. Drugi referat gospodarezo- 
polityczny wygłosił p. Korga, a zebra
na młodzież deklamacjami i śpiewami 
urozmaiciła program. Po uchwaleniu 
rezolucji wiceprezes zgromadzenie roz
wiązał.

Żywcem pogrzebani w ziemiance
W t  zw. Kowalowcu, który jest 

przedmieściem m. Radomska na du; 
żym obszarze nieużytków, należących 
do gruntów miejskich, zamieszkiwała 
duża ilość bezrobotnych. Ludzie ei, nie 
m ogący znaleźć żadnego pomieszcze
nia budowali sobie ziemianki, w któ
rych zamieszkiwali.

W  jednej z takich ziemianek za
m ieszkiwał bezrobotny Michał Jakub
czyk wraz z rodzina, składającą się z 
żony Zofji i  dwojga dzieci: 11-letniego 
Edwarda oraz 2-letniego Bronisława.

Przed kilkoma dniami nocą, w cza
sie szalejącej burzy, gdy Jakubczyko

wie spali w ziemiance, zawaliło się na
krycie ziemianki. Jakubczykowie nie 
zdołali się wydobyć z pod ziemi, a 
gwałtowny wicher stłum i! Jęki żyw> 
eem pogrzebanej rodziny. Dopiero nad 
ranem pewien przechodzeń usłyszał ję  
ki, wydobywające si ę z pod ziemi. Na 
wszczęty przez niego alarm przybyła  
pomoc. Rozpoczęto akcję* ratowniczą, 
w wyniku której wydobyto z pod zie
mi zwłoki Jakubczyka i jego dwóch 
synów. Żonę przewieziono w stanie 
beznadziejnym do szpitala św. Alek 
sandra w Radomsku, gdzie walczy z 
śmiercią.

Znaleziony pocisk rozerwał 
czterech ludzi

W Zwyżyniu koło Podkamie- 
nia, pow. Brody w Małopolsce, wy
darzył się w poniedziałek wieczór 
wstrząsający wypadek.

Czterej młodzi parobcy znalazł
szy w polu pocisk armatni, pocho-|

chwili nastąpiła straszliwa eksplo
zja i wszyscy czterej zostali na 
miejscu zabici, przyczem ciała ich 
uległy rozerwaniu na drobne czę
ści.

Nazwiska ofiar są następujące i

ŚMIERTELNA K Ą PIEL WIĘŹNIA  
W KALE.

W więzieniu w W ilnie na Łukisz- 
kach wydarzył się straszny wypadek

zatrucia więźnia Kuźiny Chlebko. — 
Chlebku, osadzony za udział w krwa
wej bójce kończył karę 28-go sierpnia 
1931 r. Ze względu na to, że pozostały 

zaiedwje 4 miesiące więzienia, uży
wany był do wszelkich robót gospo
darskich.

Ostatnio czyścił dół assenizacyjny. 
P o drugim opuszczeniu się do dołu 
długi czas nie dawał znaku życia. Za
intrygowany tern dozorca opuścił cię 
na lince i ku swemu przerażeniu, uj
rzał więźnia leżącego twarzą w miaz
dze kału.

Pomoc okazała się spóźniona. Chleb
ku zatruł się gazami, poczem reszty 
dokonała miazga kałowa, w którą 
wpadł nieszczęśliwy. Władze wszczęły 
dochodzenia.

PROCES TRW AJĄCY 150 LAT.

Przed Sądem Okręgowym w Wilnie 
rozpoczął się sensacyjny proces o 
zwrot 2.500 ha lasu. Pokrótce Mstorja 
tego procesu, trwającego już od 150 
lat, przedstawia się następująco: Ród 
Ratkiewiczów był przed 290 laty posia
daczem tego lasu- Potem w czasie za
wieruchy dziejowej i powstań, las en 
przejęli chłopi. Ratkiewiczowie wszczę
li wówczas proces przed sądami rosyj
skiemu Proces jednak przerwany so- 
stal przez wojnę. Obecnie las ten prze
jęło  na własność Państwo. Teraz więc 
Ratkiewieżowie-spadkobiency w szezęl i 
przeciwko skarbowi Państw a proces, 
który potrwa dłuższy czas.

dzący z czasów wielkiej wojny, za- j Marek Popyłyszyn, lat 18, Szczep, 
częli go rozbierać, manipulującj Rudka, 1. 25, Wład. Osuchowski, 
ostremi narzędziami. W pewnej11. 14 i Jan  Łuczko, 1. 18.

Troje dzieci zmarło wskutek 
zatrucia mięsem

W miejscowości Bąblin pod 
Obornikami zdarzył się w rodzinie 
K. Piekarskiego wypadek zatrucia 
mięsem. W ub. czwartek wskutek 
spożycia szynki, pochodzącej z u- 
boju dokonanego bez rzeźnika, za

truło się tam 8 osób, z których tro
je nieletnich dzieci zmarło. Re
szta walczy ze śmiercią. Mimo, że 
szynka zdradzała wyraźne ślady 
zatrucia, Piekarscy spożyli ją, na
rażając się na fatalne skutki.

Niezadowoleni chłopi z prac scaleniowych
spowodowali zaiścia pod Białysnsto^iem

W dniu 17 maja doszło do po
ważnych zaburzeń chłopów w Mie- 
leszycach. Tamtejsi chłopi nieza
dowoleni ze sposobu przeprowa
dzania komasacji, zaatakowali na 
miejscu robót technika i robotni
ków, nie pozwalając na dalsze pro
wadzenie prac scaleniowych. Chło
pi przyjęli groźną postawę, wobec 
czego musiano roboty przerwać.

Przybyła na miejsce wypadku po
licja, niezdołala przywrócić spo
koju, gdyż tłum stawał się agre
sywny i mogło było dojść do krwa
wych starć. Z polecenia starosty 
powiatowego w Bielsku-Podlasliim 
wysłano silny oddział policji pod 
dowództwem aspiranta Lachmaó- 
skiego. Wtedy policja użyła pałek 
gumowych i sytuację opanowała.

Zjazdy i zgromadzenia
Stronnictwa Ludowego

HRUBIESZÓW  27 m aja .w Gd e r y 
nie odbędzie się jednodniowy kurs spo
łeczno - polityczny z udziałem pos. 
Mochnieja i innych.

KRASNYSTAW. Dnia 27 m aja od
będzie się zebranie członków S. L. z 
udziałem posłów; Paca, Mochnieja, 
Kotarskiego w Gorzkowie.

KONIN-SŁUPCA. 27 m aja (w nie
dzielę) w lokalu S ekretariatu  S. L. w 
Koninie odbędzie się Zjazd Powiatowy 
S- L., na który przybędzie pos. A. Bo
gusławski i pos. A. Langier. Porządek 
dzienny: sprawozdanie, referaty, wy
bór Zarządu Pow iat, sprawy organiza
cyjne.

\

BACZNOŚĆ MŁODZIEŻ 
POW IATU SIERADZKIEGO.

W niedzielę, 27 m aja odbędzie się w 
Męce koło Sieradza w sali remizy s tra 
żackiej walny Zjazd Kół Młodzieży 
W iejskiej powiatu sieradzkiego. Obra
dy rozpoczną się t godz. 10 rano: każde 
Koło winno wysłać jednego delegata 
na 10 członków. Delegaci muszą być 
zaopatrzeni w zaświadczenia od Kół. 
Zaś wszyscy członkowie, przybyw ają
cy w charakterze gości, obowiązani 
są posiadać legitymacje członkowskie 
na rok bieżący, inaczej mogą być na
rażeni na. nieprzyjemności.

Zaparcie. Długoletnie doświad
czenia w szpitalach wykazują, żo 
naturalna woda gorzka Franciszka- 
Józefa znakomicie reguluje dzia
łalność jelit.
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Kto wygrał w loterii ?
’s 10*ty dzień.

15.000 zł nr.: 167 763.
5.000 tJL nr.: 8455 G3713 96023 145632
2.000 zł nr.: 17102 25200 26911 36396 

'44433 58937 79743 C3210 89553 94425 
96701 100144 134900 136987 145677 156628

166277.
1.000 zł nr.: 36211 41284 52611 55550

63943 65161 66748 70197 73146 74940 
75496 82895 89415 102159 110453 114301

120028 123446 126725 129499 134331 149923 
146206 150824 153278 162422.

15.000 zł nr.: 80815 76783 150897.
5.000 zł nr.: 28064 131312 138097.
2.000 zł nr.: 2060 15164 22338 22681 

24713 33418 36756 55103 56701 57222 
81684 82804 112229 118814 132406 150720

156965 166141.
1.000 zł nr.: 1914 12841 18712 27106 

35340 35738 38917 39019 41443 42923 
44445 49237 52693 57656 73655 80730 
93214 94232 106075 108129 111391 111529

112098 114332 118264 125645 131881 132293 
133457 146653 148280 149040 151653 154007 
158071.

11-ty dzień.

10.000 zł nr-: 35535 126142. '
5.000 zł nr.: 24515 64042 83691 146372
2.000 zł nr.: 15940 48507 50428 54545

79817 87080 113878 119412 13009S 131945
134403 135309 152392.

1.000 zł nr.; 4515 5440 7706 8534
10013 16524 28910 35853 39427 40436 
62809 64491 64785 68250 72579 77344 
78254 82668 96997 101547 112858 117110

127963 145456 146844 149897 156906 158911 
163816 165096 168657 169078. .

20.000 zl nr.: 100451.
5.000 zł nr.: 15925 100223 168806.
2.000 z! nr.: 15183 15006 16982 25199 

65202 80762 83308 100617 106726 118535
119219 135595 187387 143528 147831.

u8fr. IŁ' . >v ... .

1.060 zł nr.: 7174 11500 13574 17708
20707 24956 29852 31366 40764 40904
41968 42714 44120 55506 57273 59381
60606 60780 63569 66059 82S54 86709
92868 98776 100925 100980 102347 103112

104577 106895 109290 109411 111022 111678
116589 120048 120748 126639 128759 143833
153360 156470 167463.

RadJoprc»39i*afl?i z W a rsz a w y

Sobota, 26. V. 7,00 Audycja poranna; 
12,05 Orkiestra salonowa; 15,20 Piosen
ki hiszpańskie; 15,35 Chwilka lotnicza 
i przeciwgazowa; 15,40 Audycja dla 
chorych; 16,85 „Deszcz pereł". Repor
taż muzyczny; 17,20 Odczyt p. t  „Poli
tyka wielkich mocarstw w X X  wieku 
i  wybuch wojny światowej"; 17,40 Re
portaż; 18,00 Transmisja Nabożeństwa 
Majowego z klasztoru OO. Paulinów  
na Jasnej Górze w Częstochowie; 19,15 
Wiadomości rolnicze; 19,25 Recytacje 
poezyj; 19,47 Dziennik wieczorny; 20,00 
Koncert Chopinowski; 20,30 Skrzynka 
pocztowa techniczna; 20,45 „Z biegiem  
W isły" — popularne melodje polskie;
22.00 Muzyka taneczna; 23,05 „Kukułka 
Wileńska".

Niedziela, 27. V. 9,00 Audycja po
ranna; 10,00 Nabożeństwo z Bazyliki 
Serca Jezusowego na Pradze, z okazji 
uroczystości kanonizacyjnych św. 

Jana Bosko. Po nabożeństwie — od
czyt religijny p. t. „Czy nowoczesny 
człowiek może obejść się bez religji; 
12,15 Poranek muzyczny. W  przerwie 
prelekcja z cyklu „2.000 lat muzyki";
14.00 Pogadanka rolnicza p. t. „Gospo
daruj z ołówkiem w ręku!" 14,15 „Prze
gląd rynków produktów rolnych i 
przypomnienia na czasie"; 14,80 Pieśni 
majowe. 14,45 Polska muzyka popu
larna (płyty); 15,00 Pogadanka rolni

cza p. t. „Sianokosy"; 15,20 Zespół man- 
dolinistów; 16,00 Program dla dzieci; 
„Święto Matki"; 16,30 „Kwadrans słyn
nych artystów"; Erica Morini, skrzyp
ce; 16,45 „Niejaki Kastalski" (kwa
drans literacki); 17,00 „Pogadanka o 
czystości u na® i gdzieindziej"; 17,15 
Koncert polskiej kapeli ludowej; 18,00 
Słuchowisko zo Lwowa; 18,40 Recital 
śpiewaczy; 19,30 Radjotygodnik; 19,52 
Muzyka lekka; 20,50 Dziennik wieczor
ny; 21,00 Transmisja z Gdyni; 21,02 
Tam, gdzie stała kolebka Słowackiego; 
21,17 Na. wesołej lwowskiej fali; 22,15 
Wiadomości sportowe; 22,25 Muzyka 
taneczna.

Poniedziałek, 28. V. 7,00 Audycja 
poranna,; 12,05 Muzyka popularna z 
płyt; 15,35 Koncert Zespołu Salonowe
go; 16,35 Koncert solistów; 17,30 Odczyt 
p.t. „Walka o niepodległość i  wskrze
szenie Państwa polskiego; 18,10 Muzy
ka lekka; 19,15 Skrzynka pocztowa 
rolnicza; 19,25 Odczyt aktualny; 19,47 
Dziennik wieczorny; 20,02 Koncert z 
cyklu „Muzyka Niepodległej Polski";
21,00 Transmisja z Gdyni; 21,03 „Samo
chodem Warszawa — Kraków" felje- 
ton; 21,17 Muzyka lekka; 22,00 a) Tań
ce, b) Rapsodja na fortepian (płyty); 
22,30 Muzyka tanecznia. * I

CENY ZBOŻA W KRAJU
I ZAGRANICA.

Przeciętne tygodniowe ceny czte
rech głównych zbóż w okresie od 14-g,o 
maja do 20-go m aja 1934 r. wg. obli
czenia biura giełdy Zbożowo-Towaro- 
wej w Warszawie. Oeny rozumieją się 
za ICO kg w złotych.

Giełdy krajowe:

Pszenica Żyto Jęcz. Owies 
Warszawa 17,70 12,25 — 12,35
Poznań 16,30 12,92 — 12,65

Bydgoszcz 15,55 12142 14,00 12,68 '̂
Łódź 18,25 12,81 12,37
Lublin 17,83 12,23 10,6?
Równe Woł. 16,15 12,45 f 9,9fl
Wilno 18,35 12,86
Katowice 17,96 13,99 t 13,95
Kraków 19,54 13,17 "lir~ 13,31
Lwów 17,75 13,62 13,66

Giełdy zagraniczne:

Berlin 41,71 35,12 36,89 36,64
Hamburg 17,00 9,36 10,98 8,13
Praga 32,93 23,76 19,63 17,39
Brno Mor. 30,95 20,41 17,93 15,17
Wiedeń 34,12 23,94 24,41

B y d ło  i m ię s o
z dnia 24-go maja 1934 r.

Płacono w złotych za 100 kg. żywej wagi
Warszawa Poznań

Woły wy tucz. 
Woły mięsiste

7 5 -  78 60— 64
7 0 -  75 54— 58

Stadniki wytucz. — 58— 62
Stadniki mięsiste — 52— 56
Stadniki mierne — 36— 40
Krowy wytucz — 58— 62
Krowy mięsiste — 46— 50
Krowy mierne 20— 26
Jałówki wytucz. — 60— 64
Cielęta mięsiste 
Świnie:

6 0 -  65 60— 68

ponad 150 kg. 80 -  88 —

180—150 kg. 75— 80 6 4 -  68
110—130 kg. 60— 75 58— 62 ^
80—100 kg. — 54— 56

Wartość pieniędzy:
1 funt szterl. angielskich zł 26,93 
100 franków francuskich zł 34,96 
100 franków szwajcarsk. zł 172,13 
100 franków belgijskich zł 123,75 
100 koron czeskich zł 22,05
100 guldenów gdańskich zł 172,70 
100 marek niemieckich zl 208 50

C Z A S  Z A M Ó W I Ć  K O S Y
najlepsze były, są I będą ,.? 1 e s z e w s K ie  I P o m o r sk ie ”

Kosa .Ppmprską A. w.
i  w

t

Ceny znacznie zniżone
d l, w  c. 75 om 80 cm 85 cm 90 om S5 om 100 om 110 om 115 cm 120 om 125 cm 
Ti. 10— 10.50 11 — 11.55 12.— 12.50 HT50 14^~  11,50 15.— 
Wysyłka tylko sa pobraniom poeztowem lab poprzedniem nadesłaniem 

gotówki. Kto zamówi w ylej 4 azt porto darmo, kto zamówi wylej 10 kos 
otrzyma 1 kosę darmo. — Adresować proszę i

„ K O S A  P O M O R S K A 0 Kursztyn p. Pelplin

0BO52KI

4 KOWALSKI NA*. 
^ k l°  fitOWY
cABayftA-cnert.-rAftHAC.^ĄpiKOWALSKIjWAaUAWiW

B o s € x ^ o o o o o o o o o c x ) o o c 8 o g o o g x 3 o c o o c o c g x K x ? o o o o o !

Do egzam inów
ułatwiaj sobie pracę po 
mocami szkolnemi ,Hawu“ 
Katalog, obejmujący wszy
stkie przedmioty szkolne, 
wysyła bezpłatnie: Wy
dawnictwo ,H iw d * War
szawa. Bielańska 5/84.

50-, do 100- zł.
zarobku miesięcznie jako 
uboczne zajęcie. Nieobzna- 
jomego pouczymy. Centra
la 4w. Wojciecha, Lwów.

Bezpłatnie!
Napisz datę u r o d z e n i a  
otrzymasz horoskop-prze
powiednie, określenie cha- 
rabteru-przy«zło£ci darmo 
W a r s z a w a ,  r e d a k c j a  
.Wiedza Tajemna-. Źora- 
wia 47 Załączyć znaczek 
pocztowy.

Gospodarstwo
ll-sio morgowe na nizi
nach z masyw, budynka
mi blisko Grudziądza sprze
dam. Zgłoszenia do .Ga
zety Grudziądzkiej p o d  
nr. 101.

Wpisy
do Państwowej Szkoły Za
wodowej Żeńskiej T o ru ń  
ul, Strumykowa 4 Odbywa* 
tą ale codziennie od go
dziny 1C—i;t-tej na dział 
krawiecki, bieliżniarsko- 
koronkarski, kurs tkacki 
i kura gospodarstwa do
mowego.

’ PROSZfcK

KOGUTKIEM
sirPR/YiiDoiK/rwYM

BÓLU GŁOWY
MIC. im. nil '' NLWR ALG Jl

B O LU Z Ę B Ó  W
V 6 'f t  y  p j E . P R /  F /  i F-; B i E-N IU

8 O j. A CM: ART R E t  Y c> N.V< w 
'TAWuwych.kostnych . fp

i 1E WYRABIAMY:W POSTACI

TABLETEK
Ż A &.\ KIE 0 RYGI NA I KłYf W PRn̂ 7̂ W/v

z, KOC CiTKIE^M '

RSŁsa*i

zgrubiała sKóoe
; 8 R O O A W K »
USUWA 8EZ B<5lU
i b e z p o w r o t n i e

K L A W IO L
l „  AP.KOWALSKi" warszawa j

U w a g a  R o l n i c y !
Najlepiej zabezpiecza Wasze zabudowa
nia 1 g o s p o d a r s t w o  o d  o g n i a

P I ORUN OCHRON
który molna nabyć za g o t ó w k ę  i na 
d o g o d n y c h  w a r u  n k a c h  spłaty w

T ow . Kaneli. Komis. „NIWA*, 
W arszawa, Sienna 24-7.

Wszelkich wyjalnień udzielamy darmo, naiely 
tylko podać adres.

W i n o
domowego wyrobu 
^ s s s m B s s ^ ta s s s m m ^ s B s

Podręcznik i wskazówki So wy
robu wina ze wszystkich jadal
nych owoców ogrodowych i pol
nych, wyrób domowy piwa.likie* 
— rów, lemonjad t syropów. —
i>iill<tiiliU;i>ftfliiliiliiftiiiiaiilii9liliiliil!itilinii!i:iKiiliiliit:iiiii!:fiitiiKi

Cena wraz z przesyłką 1.20 zł.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniem nadesłaniem na
leżności. Pieniądze wpłacić 
raolna w knldym Urzędzie Po
cztowym bez jakichkolwiek ko
sztów na konto nasze w P.K.O 

Poznań nr. 200 420.

Zamówienia przesyłać naiely:

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wl KT&RA KULERSKI EGO

•* Grudziądzu.

Ilabożenstiao Klapę
i Różańcowe

z dodatkiem

Pieśni o lejśff. Pannie Riarji
Cena w ra s  z przesyłką 45 groszy.
Przesyłkę nskuteczniamy za poprzedniem nade

słaniem naieżnolci. — Pieniądze wpłacić molna 
w każdym Urzędzie Pocztowym b«z jakichkolwiek 
kosztów na konto nasze w P. K. O. Poznań 200 420 

Z a m ó w i e n i a  p r z e s y ł a ć n a I e ż y :

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego

W Grudziądzu • Pomorze.

r ^ js s r .

>\ B U Z  BOK
■jsrjmp&FjBErjwAKr' ' i

i
P o i n a ń  ({

d Wielkie Gaioary 2l>. Telefon 18-20 |  
dostarcza

! jajka bażancie
5 karmądla bażantów i drobiu I
I siarczan miedzi k
i skrapiaczki Platza i cząści |
jjl zapasowe do tychże ^

 ̂ Bezpłatne katalogi i cenniki! ^

Gospodarstwo na pastach
Oprać. S t a n i  s ł a w  S i e n i c k i  

60 stron druku.
Cena wraz z przesyłką Zł. .̂30,

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem 
nadesłaniem należności Pieniądze wpłacić 
można w każdym Grzędzie Pocztowym bez 
jakichkolwiek kosztów na konto nasze w 

P. K. O. Poznań nr. 200120.

Zamówienia przesyłać należy:

Zakł. Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGO 

w Grudziądzu.

Założyciel I wydawca Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzką" Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze) Telefon nr. 811 i 812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200.420. — 
Redaktor odpowiedzialny: Lucjan Głodkowski, Grudziądz, ul. Bydgoska 19. — Drukiem ..Zakl. Graticznvch i Wvdawniczych Wiktora Kulerskieeo w Grudziądzu", w Tuszewje.


